
Nr. 408 Rok YIIL Lwów, Środa 2 września 1908. Wydanie poranne.
Owy prenumeraty

Wft Lwowie: m ie s ię e z n io  2  kor.,
la ocKbaanną d w u k r o tn ą  dosta­
wą do domu dopłaca się 60 kalerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii 
Otiesięos. 2  K. 5 0  b. 
kant. 7  K. 5 0  k. 
ftaai*30 Ł — ł

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po- 
estowego m ie s ię c z n ie  5* koron.
2Łmia,na adresu pocztowego 40 haL
Redakcy a, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

* S-krot 5  Ł  *• 
wygyik* 9 t - k  
poestow. 3 6  K. — I.Słowo Polskie

wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
, Nr. popołodn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego w e Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admioistr&oya Słowa Pilskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

Wydawca: inżynier W iC M W  WOLSKI. flUdokt®r m m zolm y: m M D K T  WASIŁEW8MJL

}

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa: 2 września.

Im io n a . D ziś: Rz.-kat. Justa bisk. J u tro : Izabeli 
i Bron. — Gr.-kat. D z iś :  Samuiła P. J u tro : JB’tadeja. — 
Słów. D ziś: Czcisława. Ju tro: Przesława.

Wsehód słońca 5*18, zachód 6-48.
Nabożeństwa. D ziś: w kościele OO. Bernardynów 

o g. 9 wotywa do błog. Jana z Dukli, o 11 msza cicha.
J u tr o  w katedrze łac, o 9 msza św. adoracyjna z pro- 

ce3yą w kaplicy Najśw. Sakramentu.
Muzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. O sso ­

liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora lir. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. —- Biblio­
teka S z k o ły  p o lite c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N ar odno­
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 1 i od 3 do 7 w.

Wystawy Stale* Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie pd godziny 
10 do 5. Opłata wdni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a lo n ,  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 71/8 w. (wiecz. przy oświetle­
niu p̂frehiry ezuwnrj. Wstęp W "dnirpoWszednie 40 h. w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s łu  k r a jo w e g o , plac Halicki, dom niegdyś Bie* 
siadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Teatry. T eatr m ie jsk i. Dziś: (Pierwsze przedsta­
wienie dramatu po powrocie z Krynicy) po raz pierwszy: 
.Wianek mirtowy", cztery akty, napisał Jerzy Żuławski. — 
Ju tro: po raz drugi: „Posłaniec nr. 6666“, operetka L.
Krenna i K. Lindaua. Początek o godzinie 7l/a wieczorem.

T eatr le tn i lu d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
We czwartek 3 b. m. po raz pierwszy: „Wilhelm Tell", tra- 
gedya w 5 aktach Szyllera.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. i września b. r .:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(S ■ 2 pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecs.

733-9
734*8
787*8

4 - 1 5  6 
4-18*4 
+ 1 3 - 4

WSW4
w 8

NWa
0-5 4 -19 -2 + 1 0 - 8

U w a g a :  Pogoda przy zmieunem zachm u­
rzeniu.

Preliminarz budżetu krajowego
na rok 1904.

Lwów, i  września. 
Ośm długich posiedzeń odbył w ostatnich dniach 

Wydział krajowy, obradując codziennie do późnej 
n°cy nad ułożeniem preliminarza budżetu krajowego 

rok 1904. Preliminarz ten został dziś ostatecz- 
ułożony, a równocześnie wprowadzono pewne 

iQnS®y Pre^minarza budżetu krajowego na rok 
1903, który przedłożony został Sejmowi w grudniu 

*roku zeszłego i dotąd uchwalony nie został.
Preliminarz budżetu na rok 1903 zamknął Wy­

dział krajowy niedoborem w sumie 453.555 koron, 
który miał znaleźć pokrycie w uchwalonym w gru­
dniu r. z. projekcie ustawy o podwyższeniu opłaty 
krajowej od piwa.

Ustawa ta weszła jak  wiadomo w życie z dn. 
1 kwietnia 1903 r., a tem samem zmieniła prelimi­
narz budżetu na r. 1903.

Wydział krajowy postanowił tedy przedłożyć 
Sejmowi na najbliższej sesyi dodatkowe sprawozda­
j e  do budżetu na r. 1903, w którem preliminuje 

dochód z nowej opłaty od piwa za czas od 1 
kwietnia do końca grudnia 1903 r. w sumie 
»«00.000 kor., dawne opłaty konsumeyjne w czasie 

^  1 stycznia do 31 marca b. r. przyniosły dochód 
. 8omie 184.000 kor., przeto razem dochód z tego 
gt°dła wyniesie 1,384.000 kor. Na koszty admini- 
« S yi i na zwroty dawnych opłat z góry pobru- 

(' 1 preliminuje się 94.000 kor., zatem czysty do­

chód wyniesie 1,290.000 kor. Ponieważ w prelimina­
rzu na r. 1903 wstawiono w dochodach dochód z da­
wnych opłat konsumcyjnych w sumie 700.000 kor., 
przeto po potrąceniu tej kwoty okaże się zwyżka 
dochodu w sumie 590.000 k.

W dodatkowem swem sprawozdaniu postanowił 
wydział krajowy przedstawić .Sejmowi wniosek, aby 
z tej nadwyżki pokryto przedewszystkiem wykazany 
w grudniu r. z. w preliminarzu roku 1988 niedobór 
w sumie 453.555 kor.; na zapomogi powodziowe 
i gradobicia przeznaczyć 100.000 kor., i w ten spo­
sób pozostanie jeszcze zwyżka dochodów w sumie 
36.445 kor.

Dla wyjaśnienia dodać należy, że na akcyę po­
wodziową preliminuje Wydział ogółem 400.000 kor.
i z sumy tej 100.000 wstawić dodatkowo do preli­
minarza na r. 1903, zaś 300.000 koron uzyskać się 
ma przez zaciągnięcie chwilowej pożyczki, na umo­
rzenie której wstawia się już pierwszą ratę do pre­
liminarza na rok 1904.

Preliminarz budżetu na rok 1904 ułożony przez 
Wydział krajowy wykazuje następujące wyniki:

W ydatki.
Rub. I. Reprezentacya kraju 244.572 kor., tak 

jak na r. 1903.
Rub. II. Zarząd 801.001 kor., w porównaniu 

z 1903 więcej o 47.627 kor.
Rub. I li. Sprawy zdrowotne 2,908.766 koron, 

+  o 92.550 kor.
Rub. IV. Dobroczynności 61.523 kor, — o 200 k.
Rub. V. Oświata 9,562.432 kor. -j- o 520,823 k.
Rui). VI. Pomniki historyczne 82.520 koron — 

o 2.626 kor.
Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne 630.625 

koron, +  o 42.135 kor.
Rub. VIII. Komunikacye 3,611.817 kor., +  

o 128.293 kor.
Rub. IX. Budowle wodne i melioracye 1,850.199 

kor. -(- o 195.768 kor.
Rub. X. Rolnictwo 1,395.859 k . ,+  o 40.235 k.
Rub. XI. Górnictwo 54.116 kor.,-)- o<1005 kor.
Rub. XII. Przemysł i rękodzieła 618.296 kor. 

+  o 153.630 kor.
Rub. XIII. Długi krajowe 2.921.164 koron - f  

o 40.236 kor.
Rub. XIV, Rozmaite 403.524 k. + o  5.400 k.
O g ó ł e m  w y d a t k i  w y n o s z ą  25,146.414 

koron, a w porównaniu z rokiem 1903 są większe 
o 1,264.876 kor.

Dochody.
Rub. I. Zarząd 70.200 k., mniej jak w r. 1903 

o 225 k.
Rubr. u ,  Sprawy zdrowotne 136.451 koron, 

-  o 6.480 k.
Rubr. III. Pomniki historyczne 450 kor., jak 

w 1903 r.
Rubr. IV. Bezpieczeństwo publiczniej 230.857 

kor., - f  o 9.979 k.
Rubr. V. Komunikacye 544.034 k., — o 45.613 

koron.
Rubr. VI. Budowy wodne i melioracye 70.116 

kor., - f  o 42.303 k.
Rubr. VII. Rolnictwo 446.448 k., - f  o 12.337 

koron.
Rubr. VIII. Górnictwo 9.000 koron, jak w r.

1903.
Rubr. IX. Przemysł i rękodzieła 4.880 kor., 

4~ 0 800 k.
Rubr. X. Długi krajowe 21.894 k., o 5.108 

koron.
Rubr. XI. Rozmaite 1,275.354 k., 4- o 136.766 

koron.
Rubr. XII. Dochód z opłat konsumcyjnych 

6,965.080 k., 4- 0 649.910 k.
Rubr. XIII. Pozostałość z rachunków lat ubie­

głych 882.782 k., 4- 0 704.260 k.
O g ó ł e m  d o c h o d y  w ł a s n e  w y n o s z ą  

10,657.466 k., a w porównaniu z r. 1903 są wię­
ksze o 1,498.829 k.

W  porównaniu wydatków z dochodami o k a- 
z u j e  s i ę  n i e d o b ó r  w s u m i e  14,488.948 k., 
k t ó r y  m u s i  b y ć  p o k r y t y  d o d a t k a m i  do 
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h .

Suma podatków bezpośrednich wynosi 24.000.000 
koron, a licząc wydatności 1 hal. dodatku na 240.000 
koron, otrzyma Wydział krajowy z tego źródła su­
mę 14,513.898 koron. W 'm tó b pokryty zosta­

je nie tylko cały wykazany powyżej niedobór, ale 
pozostaje jeszcze z w y ż k a  d o c h o d ó w  do  r o z ­
p o r z ą d z e n i a  S e j m u  w s u m i e  24.950 
koron.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Jak z dobrze poinfor­

mowanych kół politycznych donoszą, wszelkie donie­
sienia, wedle których rozwiązanie przesilenia wę­
gierskiego miało już nastąpić, są tak pod względem 
rzeczowym, jakoteż pod względem osoby, która ma 
stanąć na czele nowego gabinetu, zupełnie bez­
podstawne. Wiadomość, jakoby Weckerle miał by ó 
desygnowanym prezesem przyszłego gabinetu, jest£ 
tylko prostą kombinacyą. Faktem tylko jest, że 
u wielkiej części stronnictwa liberalnego nastąpiło 
od czasu pobytu cesarza w Budapeszcie wielkie 
otrzeźwienie, a raczej rozczarowanie, gdyż obecnie 
przychodzą do przekonania, że pod względem kon- 
cesyj narodowościowych nie można się spodziewać 
prawie nic więcej, jak ofiarował Szell i że korona 
pod tym względem ani na krok dalej nie pójdzie. 
Sytuacya jest zatem obecnie taką samą, jaką była 
przedtem, to jest zupełnie niejasną i nierozstrzy­
gniętą. Mówić zaś obecnie o gabinecie Weckerlego, 
jest rzeczą co najmniej przedwczesną.

Wiedeń. (Tel. wł.). W ostatnich czasach od­
były się w ministerstwie wojny liczne narady, w któ-, 
rycłi brali udział wszyscy wpływowi generałowie 
armii. Przedmiotem tych narad była sytuacya, wy­
wołana żądaniami opozycyi węgierskiej w sprawie 
unarodowienia armii i przedwstępne zarządzenia woj­
skowe, które z powodu wrzenia na Bałkanie poczy­
nić należało. O przebiegu konferencyj, z których 
ostatnia odbyła się wczorajszej nocy, sporządzono: 
dokładny protokół i oddano go do druku w tajnym1 
oddziale drukarni państwowej.

Wiedeń. (Tel. wł.). W sprawie zmiany zało­
gi w pieszych pułkach obrony krajowej, ministerstwo 
obrony krajowej wydało następujące rozporządzenie: 
Powołanie rekrutów ma nastąpić dnia 5 października 
b. r. we wszystkich terytoryalnych okręgach obrony, 
krajowej. Z rezerwistów zapasowych należy powo­
łać w tym samym terminie w takiej liczbie, jaką' 
będzie można wykształcić w obecnych warunkach. 
Rozporządzenie to nie jest sprzecznem ze znaną 
formułą Chiarego, która uniemożliwiła obecnie zwy­
czajną zmianę załogi w armii wspólnej, gdyż ona 
nie dotyczyła obrony krajowej.

Wiedeń. (Tel. wl.) Z ministerstwa obrony 
krajowej wyszło następujące rozporządzenie do* 
wszystkich władz politycznych: Stosownie do zarzą­
dzenia ministerstwa obrony krajowej z dnia 1 lipca 
1902 r., według którego pobrani do służby wojsko­
wej, których do d. 8 października nie powołano do 
czynnej służby wojskowej, mają zgłosić się natych­
miast w zwierzchności gmiuy, w której przebywa­
ją — należy rozporządzić, aby władze powiatowe 
natychmiast ogłosiły, że wyżej wymienione zgłasza­
nie się w bieżącym roku nie odbędzie się, jeżeli aż 
do dalszego zarządzenia nie nastąpi powołanie re­
krutów. Wolno jednak każdemu z rekrutów zgłosić 
się do służby liniowej w dniach od 1 do 5 paździer­
nika. Jeśli odpowiednia liczba takich rekrutów się 
zgłosi, wtedy władze puszczą na urlop żołnierzy, 
służących już trzeci rok.

„Fremdenblatt* stara się udowodnić, że za­
trzymanie żołnierzy trzeciego roku służby nie jest 
wcale nienormalnem, tak, jak to dzienniki przedsta­
wiają. Dziennik półurzędowy przypomina dawniejsze 
zarządzenia, według których nieraz już zatrzymy­
wano część rekrutów trzeciego roku w czynnej służ­
bie po 1 października.

Budapeszt. (T. wł.) „Fiiggetlen Magyarorszag“ 
donosi, że w 31 dyw. piechoty, która w Budapeszcie jest 
stacyonowana, powstało wskutek rozporządzenia mi­
nisterstwa wojny, nakazującego zatrzymanie do gru­
dnia żołnierzy, którzy już trzy lata wysłużyli, wielkie 
rozgoryczenie.

Wskutek tego dywizya 31, która miała po kil­
ku dniach udać się na manewry, zatrzymaną zosta­
ła w Budapeszcie, ponieważ obawiają się rozruchó w.

Powstanie macedońskie.
Konstantynopol (TBK.). Obecnie wychodzi 

na jaw, że pierwotnie zamierzano dokonać zamachu
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na pociąg konwencyjny w chwili, jjdy będzie prze­
jeżdżał przez most na Maricy, położony za staeyą 
KuJelu-Bnrgas; na tę porę był nastawiony zegar 
maszyny piekielnej. Pociąg atoli spóźnił się o dwie 
minuty i dlatego wybuch nastąpił na stacyi. Nie 
ulega vvątpliwości, że maszynę piekielną podsunął 
kuchcik z Filipopola, który uciekł.

W okolicy Tirnowy stoczono trzy Wtwy. Ści­
ganie oddziałów powstańczych odbywa się teraz wię­
cej z planem i z większą energią.

Koło Ruperuse na zachód od Adryanopola, od­
działy powstańców przekroczyły granicę i szerzyły 
pożogę i mord, poczein się cofnęły.

Według wiadomości ze źródeł tureckich, w oko­
licy Sznelowo zniesiono bandę powstańców, liczącą 
60 ludzi, W ostatnich dniach miano w wdajecie mo- 
nastyrskim ranić i zabić przeszło 300 członków ko­
mitetu.

Konstantynopol. (TBK.) Z okazyi rocznicy 
wstąpienia na tron sułtaua, aresztowano wielu Buł­
garów, Ormian i Turków. Skoro uroczystości się za­
kończą, aresztowani będą wypuszczeni na wolność.

Konstantynopol. (TBK.) W okręgu Dibre, 
w wdajecie monastyrsldm, powstańcy spalili wszyst­
kie wsie. Palenie wsi trwa dalej w kierunku ku Ko- 
saczewie.

Konstantynopol. (TBK.) Porta od wielu za­
stępców dyplomatycznych otrzymała radę, aby ener- 

icznie wzięła się do dzieła i jak najszybciej stłu- 
iła powstanie.

Konstantynopol. (TBK.) Słychać, gre komi- 
it macedoński przesłał swoje żądania Porcie. Am- 
isada rosyjska otrzymała listy z pogróżkami.

Konstantynopol. (TBK.) Porta wydała noty 
) przedstawicieli obcych mocarstw, w której oznaj- 
ia, że dla strzeżenia ambasad i konsulatów wyda- 
) daleko idące rozporządzenia.

Wielka ilość Bułgarów aresztowana.
Konstantynopol. (TBK.) Według wiadomo- 

i z Adryanopołu komendant wojskowy w Kirkilissie, 
?hbi basza, został z tego stanowiska usunięty, 
następcą jego mianowany pułkownik sztabu gene- 
luego Izmail bej.

Sofia. (Tel. wł.) W powiecie strumickim, gdzie 
ubiegłym roku wrzało powstanie, teraz również 
ogłoszono. Generał Czonczew i jego zaufani są 

erownikami i dowódcami. Powiat ten leży blisko 
dgarskiej granicy. Rozszerzenie się powstania mo- 

pociągnąć za sobą niebezpieczne zawikłania.
Sofia. (Tel. wł.) Zgromadzenie mężów zaufa- 

a „Organizaeyi wewnętrznej macedońsko-adryano- 
lskiej‘f, 'którem iało miejsce w sobotę w Fi li po­
lu, postanowiło zamordować angielskiego konsula 
b korespondenta angielskiego pisma w Salor.ice 
b Monastyrze, następnie powzięto plan zamachu 
namitowego na amerykańską misyę w M onasty rze .

Przez te zamachy ma być opinia publiczna 
Anglii i Ameryce pobudzona, do czynnego wmie- 
ania się w sprawę macedońską.

Cetynia. (Tel. wł.) Albańczycy w Ipek grożą 
'mordowaniem wszystkich chrześcijan, za to, że 
i przewódcy ponieśli kary za sprzeciwienie się 
ormom proponowanym przez Austro-Węgry i Rosyę. 
nsulowie austro-węgierski, rosyjski i serbski 
Ipek zaprotestowali u Porty przeciw temu, że 
oańczycy chodzą po ulicach zaopatrzeni w broń.

Król angielski w Wiedniu.
Wiedeń. (*pK). Wczoraj na śniadaniu w am- 

sadzie angielskiej wzniesiono następujące toasty, 
ól Edward zwracając się do cesarza Franciszka 
sefa rzekł: „Skoro znajduję się na ziemi angiel- 
ej, chcę jeszcze raz podziękować w. c. mości za 
deczne i gorące przyjęcie, jakiego w Wiedniu do­
iłem. Uczuciom tym moim chciałbym specyalnie 
i wyraz. Niech żyje w. c. mość, jako marszałek 
ny mojej armii, niech żyje j. c. mość cesarz i 
4!

Cesarz Franciszek Józef odpowiedział: Bardzo 
tem rad, że mogłem przybyć na ziemię angielską 
>szcze raz powitać w. k. mość. Dziękuję w. k. 
ści przedewszystkiem za użyczenie mi wysokiego 
naczenia, z którego jestem dunmy, a które mój 
sunek do armii angielskiej jeszcze bardziej zacie- 

Piję na zdrowie w. k. mości, na zdrowie królo- 
„ i na pomyślnoźć armii angielskiej. Niech żyją!“

Po śniadaniu przyjmował król Reprezentantów 
obcych państw; przybyła także deputacya, która 
wręczyła królowi adres hołdowniczy angielskiej ko­
lonii w Wiedniu, opatrzony przeszło 200 podpisami 
bawiących tu obywateli angielskich.

Wieczorem odbyło się przyjęcie familijne 
u arcyksiężnej Maryi Józefy. Wzięło w niem udział 
14 osób: król Edward, cesarz, areyksiężne i arcy- 
książęta, oraz książę Filip Leopold Sachsen-Koburg.

Równocześnie w zamku cesarskim odbył się 
obiad marszałkowski, na którym była świta królew­
ska, attachś angielski itd.

Król Edward nadał arcyks. Leopoldowi Salwa­
torowi i Eranciszkowi Salwatorowi wielkie krzyże 
orderu Wiktoryi. Rozmaici dygnitarze dworscy otrzy­
mali od króla również odznaczenie.

W iedeń. (TBK). Wczoraj wieczorem o g. 8 
odbyło się w operze nadwornej, przedstawienie ga­
lowe, na które przybyli: król angielski, cesarz, mi­
nister spraw zagranicznych, arcyksiążęta itd. Dawa­
no „Pajace" i balet „Iberia".

L o n d y n . (TBK.) „Timestt pisze: Odwiedziny 
króla Edwarda u cesarza Franciszka Józefa są wy­
mownym dowodem znaczenia Austro-Węgier, jako 
potężnego czynnika politycznego w obecnem położe­
niu i dowodem powagi, którą wszyscy przyznają 
władcy tego państwa na polu międzynarodowej poli­
tyki. Anglia pokłada najzupełniejsze zaufanie w spra­
wiedliwy sąd i jasność zamiarów cesarza Austryi.

Koleje pruskie w Galicy u
Kraków. (Tel. pryw.). „Czas" zamieściwszy 

w swych łamach list inżyniera Rybaka, który pro­
stuje doniesienie, jakoby budowę kolei Tarnopol- 
Zbaraż prowadziło przedsiębiorstwo pruskie, dodaje 
do listu tego uwagę, podnoszącą, iż list jest nie­
jasny, a dalej stwierdza z całą stanowczością, że 
wymienioną kolej buduje bez koncesyi berlińskie to­
warzystwo „Vereinigte Eisenbahnbaubetriebsgesell- 
schaft" pod osłoną p. Rybaka, czy też pp. Rybaka 
i Stefańskiego.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pryw.) Wczoraj popołudniu wy­

buchł pożar we wsi Rzęska o milę od Krakowa. 
Spaliło się 16 zagród z całym dobytkiem. Ratunek 
niosły straże pożarne wsi okolicznych i oddział miej­
skiej straży Krakowa,

Witte.
Petersburg. (TBK.) „Praw. Wiestnik“ ogła­

sza powołanie prezydenta komitetu ministrów Witte- 
go na członka Rady państwa.

Echa m ordu belgradzkiego.
Berlin (Tel. wł.). „Vossiscbe Zeitung“ donosi 

z Belgradu: Wielkie wrażenie wywarł tutaj otwarty 
list dziennika „Narodni list" do ministra Kaljewica.

Naczelny redaktor dziennika, Szibalic, wzywa 
ministra do oświadczenia, czy prawdą jest, że jeden 
z poważnych kupców otrzymał 300.000 fr. z fundu­
szu dyspozycyjnego.

Chodzi tu mianowicie o sprawę, która ma bez­
pośredni związek z morderstwem króla Aleksandra.

Już dnwniej krążyła tutaj pogłoska, że w mor­
dzie tym ważną rolę grały pieniądze, i że jeden ze 
znaczniejszych kupców rozdał między sprzysiężonych 
300.000 fr. i pieniądze te po dokonanem morder­
stwie z funduszu dyspozycyjnego zostały mu zwró­
cone.

Szibalic twierdzi, że ma na to dowody w rę­
kach.

Zamach na konsula amerykańskiego.
W aszyngton. (TBK.) Sekretarz stanu Hay

o trz y m a ł  w c z o ra j  od  'konsula am ery k ań sk ieg o  w B e j ­
rucie p ie rw sz ą  depeszę bezpośredn ią .  Konsul ów na­
zywa się Bandel. Depesza opiewa: „Zamach na ży­
cie wicekonsula Magelsena nie udał się. Tylko cu­
dem ocalał on i nie odniósł żadnej rany".

Strajki.
Belgrad. (T.B.K.) Zakończył się tu strajk 

tramwajowy po uwzględnieniu przez dyrekcyę kilku 
żądań co do zabezpieczenia personalu.

Dienes w Ameryce.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wychodzące w Ame­

ryce pismo węgierskie: „Gwiazda Węgier" donosi, 
że Marcin Dienes, bohater znanej afery o przekup­
stwo posłów opozycyjnych, zajechał szczęśliwie do 
Ameryki. Dwa węgierskie pisma w Ameryce miały 
ofiarować Dienesowi stanowisko redaktora.

Rohatyn (Tel. pryw.). Marszałkiem Rady po­
wiatowej wybrano jednogłośnie p. Michała Tusta- 
nowskiego z Podraichałowic, zastępcą marszałka p. 
Aleksandra Krzeczunowieza z Bołszowic.

Drezno. (T.B.K.) Cesarz Wilhelm nie przyje- 
dzie na wystawę urządzeń miejskich, wysłał nato­
miast następcę tronu w swem zastępstwie. Książę 
przybył tu dziś przed południem.

— Obwałowanie W isły. Ministerstwo rolnictwa 
zatwierdziło projekt rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy z 21 m aja  1903 dz. u. kr. nr. 55 o uzupeł­
nieniu-obwałowania Wisły od Niepołomic do ujścia R a ­
by wraz z obwałowaniem lewego brzegu Raby i regu- 
laeyę potoku Dźwinki z dopływami i przyjęło zarazem 
do wiadomości oświadczenie, iż Wydział krajowy za­
m ierza rozpocząć roboty z wiosną r. 1904. Namiest­
nik zarządził równocześnie ogłoszenie rozporządzenia 
wykonawczego w dzienniku ustaw i rozporządzeń k r a ­
jowych.

— Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
p rak tykan ta  rachunkowego Wacława Bieleckiego, a s y ­
stentem rachunkow ym ; aplikanta rachunkowego Anto­
niego Cieślika p rak tykantem  rachunkow ym ; dyetaryu- 
Bza Michała Mazarakiego aplikantem rachunkowym 
w Wydziale krajowym.

Rrezydyum krajowej dyrekcyi skarbu posunęło 
urzędnika pomocniczego dla spraw  domenowo-kasowych, 
Ju liana  Rusina, z XI. do X. klasy rangi.

Cesarz nnauowal prof. gimu. w Tarnowie dra 
J a n a  Lenieka, dyrektorem  II. gimu. ta m ż e ; prof. Bikoly

realnej we Lwowie, Edm unda Grzębskiego, dyrektorem 
szkoły realnej w Śuiatynie.

Cesarz nadał prowadzącemu księgi g r u n to w e  
w Czerniowcach, Ferdynandowi Ebeliuowi, przy sposo­
bności przeniesienia go na  w łasną prośbę w stau spo­
czynku tytuł i charak te r  dyrektora kaucelaryi.

Rzeczywistym nauczycielem w gimuazyum polskim 
w Cieszynie mianowany został przez m iu is tc .s t  -/o dr. 
E rnes t  Furnik, dotychczasowy nauczyciel w tern gi* 
mnazyum.

— Komisy a lokoyjna „Bratnie j pomocy s łucha­
czów wszechnicy lwowskiej" poleca ukwalifikowauych 
nauczycieli domowych dla uczniów publicznych i pry- 
watystów szkół g imuazyalnych i realnych we Lwowie 
i na prowmcyi. Zgłoszenia ustne lub listowne p rzy j­
muje się na wszechnicy w sali VIII. od godz. 12— 1 
lub w „Bratniej pomocy“ w pasażu Mikolascha, II. p. 
I. schody.

—  Z  obrony krajowej. Kapitan I. klasy Erwin 
Preuss, przeniesiony z 19 do 28 p. obr. kraj. W stau 
ewidencyi przeniesieni poruozuioy s tanu nieczynnego: 
Aleksander J a g e r  i Karol Homolacs z 4  p. uł. obr. 
kraj.  obaj do rozporządzenia komendy terytoryaluej 
obr. kraj.  w K rakow ie;  Karol Breudler z 3 p. uł. 
obr. kraj.  do rozporządzenia komendy ter. obr. kraj.  
w Przemyślu i Leon Podlewski z i p .  uł. obr. kraj.  
do rozporządzenia kom. ter. obr. kraj. we Lwowie.

— Spłoszony koń, pozostawiony w Rynku przez 
parobka rzeźuickiego, Mikołaja Turańskiego, bez do­
zoru, uajechał na wieśniaczkę z pod Janow a, Ewę 
Wielkopolską. Prócz licznych obrażeń poniosła ona 
stosunkowo znaczną szkodę, gdyż padłszy ua bruk, po­
tłukła garnki z jagodami, które przyniosła do miasta 
na sprzedaż.

— D w a o g n i©  kominowe wybuchły wczoraj 
we Lwowie. Pierwszy o godz. 1 w południe w ulicy 
Szpitalnej 1. 16, drugi około godz. 3 w ul. Balonowej 
1. 18. W obu wypadkach wzywano pogotowie straży 
pożarnej.

□  Tarnów. (Zjazd ludowców. —  Syoniści i ich 
wieczorek. —  Wieczorek Lassallowski.  —  Rada po­
wiatowa). Piszą nam : W piątek (28 z. m.) odbyły się 
tu poufne narady delegatów ludowców w hotelu „pod 
Dębem". Zjechało się razem przeszło 30  delegatów 
z różnych stron kraju. Zagaił zebranie i prowadził 
obrady poBeł Stapiński. Obrady miały charak te r  więcej 
lokalny, gdyż. tym razem rozchodziło się o zdobycie 
świeżej placówki tj. postawienie kandydatury  ludowca 
w tutejszym okręgu na posła sejmowego, któryto man­
dat wakuje po śmierci śp. ks. Szauguszki. Mężem, k tó ­
rego stronnictwo ludowe staw ia  jes t  p. Filip Włodek 
włościanin z Ł ękaw icy  pod Tarnowem. F. WtoUbk je s t  
członkiem Rady powiatowej, a nit ostatniem pełuera poV 
siedzeuiji Rady, dostał równą iiośó--głosów z drugim 
kandydatem  n a  zastępcę prezesa, i tylko drugie głoso­
wanie dało kontrkandydatowi jeden  głos więcej. Pod­
czas ostatuich wyborów do Sejmu kandydował p. Wło­
dek przeciw ks. Sauguszce i dostał blisko połowę gło­
sów prawyborczych. Ludowcy stawiają jego kandyda­
turę przeciw ks. Żygulińskiemu posłowi do Rady pań - 
s tw a z V. kuryi okręgu tarnowskiego. W sprawie po­
stawienia kandydatury  ludowca, przemawiali p. Stu- 
piński, Bernadzikowski i inni. Poruszoną przez jedne­
go z gości sprawę umieszczenia w programie ludow­
ców „bezpośredniego tajnego głosowania*, obiecał p. 
Stapiński w ten ,sposób załatwić, że w najbliższym 
czasie odbędą się staraniem  ludowców zgromadzenia 
ludowe w tej sprhwie w całym kraju. Celem przefor­
sowania kandydatury  ludowca w tarnowskim okręgu 
rozpocznie się wnet p raca agitacyjna. — Złączone tu­
tejsze towarzystwa syonistyc.zne urządziły 29 z. m 
uroczysty wieczorek ku czci Bar-Kochby w sali „So 
koła". P rzy sposobności wspominam, że towarzystw 
tych je s t  w Tarnowie, a ż  t r z y :  dla mężczyzn „Hat-
chijah" dla kobiet „Miriam" i akademickie „Bar Koch- 
b a “ ; Razem liczą przeszło 300 członków, dla których 
w celach agitacyjnych urządzono niedawno wycieczkę 
połączoną z zabawą na  Błonia (nad Dunajcem), a obe­
cnie wieczorek ku czci Bar-Kochby. — Tutejsza par- 
tya  socyalistyczna, a względnie robotnicze towarzystwo 
ogólno-zawodowe „Równość" urządziło d. 30 wieczorek 
w rocznicę śmierci F erdynanda  Lassalla. W program 
wieczorku weszły: słowo wstępne, chór, solo skrzypco­
we, odczyt o Lassallu i „M arsylianka". —  Odbyte 
w sobotę (29 z. m.) posiedzenie tut.  pełnej Rady po­
wiatowej załatwiło cały szereg ważuych  spraw, z któ­
rych za najważniejszą uważam przekazanie wydziało­
wi, podjęcie przez teuże wydział akcyi rozdziału nade- 
szłej od rządu kwoty zapomogowej. Uczyniono to na 
wniosek obecnego na posiedzeniu w roli komisarza 
rządowego radcy i s tarosty p. Dunajewskiego. Wydział 
Rady powiatowej zmieni się w ten sposób w istny 
komitet ratuukowy, który przy pomocy, powołanych do 
współdziałania mężów zaufania z każdej miejscowości 
dotkniętej powodzią, obmyśli sposób rozdziału zapo­
mogi w gotówce lub naturaliach. Wyniki badań ze 
strony tych mężów zaufania, którzy ogrom klęski naj­
lepiej znają , przedłożone zostaną reprezentantow i w ła­
dzy polityczuej i łącznie z nim zajmie się akcyą roz­
działu zapomogi. Prócz tej spraw y dokonano na posie- 
dzeuiu wyboru wiceprezesa, którym został po dwukro* 
tnem głosowaniu adwokat miejscowy dr. Adolf Ring®1” 
heim otrzym awszy ua  19 glosujących 10 głosów (w*0, 
ściauin z Łękawicy p. Filip Włodek dostał 9 głosów), 
oraz delegata do Rady szkoluej okręgowej, którym zo ­
stał burmistrz p. Rogoyski. Na opróżnione po dw ukro­
tnej rezygnacyi d ra  Brzeskiego miejsce członka Rady, 
postauowiouo rozpisać wybory uzupełniające.
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Q  Bohorodczany. (Polacy a Rusini). P iszą nam 
duia 31 bm.: W zapadłym naszym kącie zaczyna po­
mału budzić się ruch narodowy. In te l igenc ja  polska, 
której je s t  tu sporo i duchowieństwo, zaczynają pospo­
łu działać. Oto w zeszłym roku obchodzono uroczyście 
rocznicę grunwaldzką, w tym zaś roku, dzięki inicya- 
tywie ks. Ja c k a  P.,  założono czytelnię, która ma już 
zuaczuą ilość człouków, tak  z inteligencyi, jakoteż 
z mieszczaństwa. S taraniem wydziału tej czytelni, wko- 
pauo uroczyście w dniu 23 bm. krzyż pamiątkowy, ku 
uczczeniu męczenników narodowych śp. Wiśniowskie­
go i Kapuścińskiego. Uroczystość rozpoczęto sumą i pię­
knem kazaniem, a po południu z procesyą udano się 
na cmeutarz, gdzie wkopauo krzyż, a  licznie zebrana 
ludność wysłuchała mowy akadem ika p. M., który w t re ­
ściwych słowach skreślił działalność Wiśniowskiego 
i Kapuścińskiego, poruszył wypadki wrzesińskie, na­
wołując do pielęgnowania mowy ojczystej.  Po odśpie­
waniu pieśni patryotycznych, ruszono z procesyą do 
miasta. Jednak  „braciom" Rusinom nie podobała się 
ta uroczystość i przygotowali dem onstracyę, która się 
jednakże nie udała !

Oto zgromadzono w czytelni „Proświty",  k ilku­
dziesięciu mieszczańskich parobków, ustawiono ich n a ­
stępnie ławą, przez całą szerokość ulicy, którędy mia­
łu procesyą powracać i pod komendą „poddiaczego" 
jiuszczono w pochód, ze znaną pieśnią „Ne pora Ł a ­
cham służyty". Obie gromady ludu zetknęły się ze so­
bą i tylko dzięki żaudarmeryi,  która całą tę hałastrę  
zepchnęła na bok, nie przyszło do poważniejszych zajść. 
Procesyą przeszła spokojnie, udając się do lokalu czy­
telni. Wieczorem odbyło się s ta rau iem  młodzieży pol­
skiej, bawiącej tutaj podczas wakacyi i pana F. przed­
stawienie amatorskie. Grano „Za sztandarem*, przy 
wielkim udziale mieszczaństwa i inteligencyi. P rzeds ta ­
wienie przeszło spokojnie, bo rzucenie kilku kamieni 
na dacii, uie niożua uważać za dem onstracyę. Już to 
nikomu tajnein uie jest, kto zorganizował całą tę ru­
ską heoę i że chyba myśl podobna uie wylęgła się 

'• w głowach biorących w niej udział mieszczan, faktem 
jednakże s twierdzonym jest, źe wszelkie podburzanie 
przeciw polskiej narodowości, ma zawsze miejsce w czy­
telni „Prośw ity".  Ot i niedawno, gołowąs, uczeń klasy 
VII, w czytelni „Prośw ity",  budującą sw ą mowę do 
zgromadzonych, zakończył słowami : „Ne w ir te im ,  tym 
popam w biłych łachmanach'* (0 0 .  Dominikanom). J e ­
szcze dziwuiejszą w ydaje się ta okoliczność, że podo­
bne fakty, to leruje prezes tego towarzystwa, tutejszy 
sędzia, którego powołauiem jest,  raczej godzić, a uie 
wadzić. Czyżby nie wiedział, co się dzieje w „czytel­
ni"?! Dotychczas muiemano, że towarzystwo „Proświ- 

ja k  już  sam a nazwa wskazuje, ma za cel n ies ie ­
nie ośw ia ty—i—pouwaiM-e—eiemnoga-łtrdu, tymczasem po ­
kazuje sięj, że głównym celem tego tow arzystw a je s t  
podburzauie ąarodowośeiowe i zakłócanie porządku spo­
łecznego,

A Bolący w Bukareszcie. Piszą n am : P oda­
liście niedawno wiadomość o nominowaniu dr. G ra ­
dowskiego, jako asysten ta  kliniki chorób dziecięcych 
w Jasach . Otóż i tu w Bukaruszoie posadę medyka 
sekuudaryusza w szpitalu dzieci objął niedawno dr. 
lu c y an  Skupiewski, syn Józefa S., dyrektora  ageu- 
>yi telegraficznej rumuńskiej.  Podobnież medykiem se- 
Kundaryuszein kliniki chirurgiczuej szpitala Kolentina 
. j t  tu od paru lat dr. Tadeusz Bohdanowicz, syn emi­
granta z 1831 r. Do n iedawna był tu jeden z n a j lep ­
szych sanatoryów zakład dra St. Olchowskiego, który 
zmarł wszakże przedwcześnie na suchoty. O il© wiem 
nie ma tu  więcej żadnego lekarza  Polaka, oprócz dra  
Pete lenza, specyalisty gynekologa. W.

Z za kordonu.
Żyrardów, w sierpniu.

Przemysł Królestwa Polskiego znajduje się 
w rękach obcych. Szkody to pociąga za sobą dla 
iias niemałe. Akcyonaryusze i właściciele fabryk 
mieszkają często zdała po za krajem, lub też, bę­
dąc nawet na miejscu, niczem z jego interesami 
nie są związani. Prowadzą więc gospodarkę rabun­
kową, dążąc jedynie do osiągnięcia jaknajwiększych 
chwilowych zysków. Odbija się to na dobroci pro- 
dukeyi i na robotniku polskim, który się znajduje 
pod tym uciskiem. Fabrykant niczem z tym robo­
tnikiem nie związany, nie stara się niczem, choćby 
ze względu na swój własny interes, poprawić jego 
los i zdolności do pracy, walkę zaś z nim ułatwia 
mu rząd rosyjski, który nie pozwala robotnikowi na 
stowarzyszenia, strajki, jednem słowem wytrącił mu 
z rąk 'oręż, którym robotnicy w Europie zachodniej 
mogą walczyć o swoje prawa.

Prócz tego są okolice fabryczne w kraju na­
szym rozsudnikami cudzoziemczyzny; fabryki stano­
wią niejednokrotnie gniazdo niemczyzny, cały bowiem 
personal oficjalistów i techników składa się z Niem­
ców, Francuzów lub Anglików.

Jednem z takich gniazd jest Żyrardów, położo­
ny  o godzinę drogi koleją od Warszawy.

Żyrardów przeszedł około r. 1860 od rządu 
,v ręoe niemieckie, zakupił go bowiem Niemiec au- 

■fitryacki Hille, przyłączył się zaś później do niego 
rDietrich i pod tą firmą istnieje fabryka dotychczas, 
i W rzeczywistości od r. 1898 Żyrardów należy do 
i towarzystwa akcyjnego, a młody Dietrich posiada, 
jak powiadają, tylko jedną trzecią część akeyj.

Jednvtn z głównych akcvonarvuszów iest zna­

ny fabrykant Scheibler z Łodzi, zięć zaś jego 
Herbst prezesem rady. Dyrektorami głównymi są 
cudzoziemcy, pp. Anliak i Haupt — Niemcy, p. 
G.aryi — Anglik. Cały personal urzędniczy składa­
j ą c y  się z 275 osób jest w 4|b niemiecki, Polacy są 
przytem przeważnie na Diższych posadach, kilku z 
nich zaledwie należy do wyższych. Niemcy są więc 
żywiołem panującym i czują się w Żyrardowie jak 
u siebie. Mają tu cały szereg urządzeń i stowarzy­
szeń. Posiadają więc „Gesangvereinw, prowadzony 
tylko po niemiecku. Zmuszają jednak i urzędników 
Polaków do zapisywania się do „Vereinu“ i śpiewa­
nia niemieckich pieśni. Zdarzył się nawet raz wy­
padek, że rozmawiającym na próbie między sobą po 
polsku zwrócono uwagę, że to stowarzyszenie nie­
mieckie, rozmawiać więc w jego lokalu po polsku 
nie wypada, jest tu prócz tego czytelnia niemiecka, 
bardzo zasobna, teatr amatorski. Czytelnia polska za 
to szczupła, teatr amatorski zaś biedny.

Tow. gimnastyczne jest mięszane, komenda je­
dnak niemiecka, pomimo że zarząd z Polaków się 
składa.

Pod względem urządzeń kształcących i pomocy 
dia robotników, fabryka nie szczególnie się przed­
stawia. Istnieje szpital, ochrona na 3000 dzieci, po­
dzielona na oddziały polski i niemiecki, dom starców 
i 28 szkół fabrycznych elementarnych. Z tych: 3 
niemieckie dla dzieci oficjalistów i 6 niemieckich 
dla dzieci robotników, 21 zaś polskich. Rozumie się, 
że szkoły niemieckie są znacznie lepiej uposażone 
od polskich, ponieważ w dodatku ilość robotników7 
Polaków stale się powiększa ą Niemców nie, więc 
w szkołach polskich mieści się po 80 i więcej dzieci, 
podczas gdy w niemieckich jest najwyżej po 60. 
Pomimo tylu szkół znaczna, ilość dzieci nie może do 
nich uczęszczać z powodu braku miejsca.

Robotników jest w Żyrardowie z górą 10.000; 
są to w części włościanie z pobliskich wiosek, któ­
rzy mieszkają w oddaleniu 5 a nawet 10 wiorst od 
fabryki.

Płaca jest najrozmaitsza, zależnie od oddziału, 
w którym pracują, od uiniejęjności itd.

Naogół są płace bardzo niskie, pomimo tego, 
że wydajność pracy stale wzrasta, płace się nie po­
dniosły, przeciwnie w ostatnich latach spadły nawet 
wobec zastoju w przemyśle, a teraz kiedy zamó­
wienia są bardzo ćduże, bo wychodzi po 6 wagonów 
towaru dziennie, zarząd nie ma najmniejszego za- 
miaru dać robotnikom lepszego wynagrodzenia.

Majstrowie, przeważnie Niemcy, którzy jedyni 
posiadają stałą miesięczną pensyę, t. zw. „festlohn", 
po 30 do 75 rb. miesięcznie, starają się m-zytem 
zarobki robotnika jaknajbardziej obniżyć, tern bowiem 
zasługują sobie na względy zarządu. Majstrowie też 
są najbardziej przez robotników znienawidzeni. Tru­
dno wobec skomplikowanej i w różnych działach ró­
żnej taryfy dać obraz zarobków tutejszego robotni­
ku, podamy więc tylko dla przykładu kilka cyfr.

W pończoszarni na przykład, gdzie płacą od 
sztuki, może stary, wykwalifikowany robotnik zaro­
bić do 40 rb. na miesiąc, takich jednak na 2.000 
pracujących w tyin oddziale jest ze 20, inni zara­
biają po 28—30 rb. a młodzi robotnicy, co kilka 
dopiero lat pracują po 8 lub 10 rubli. Nowy robo­
tnik pracuje zwykle 6 tygodni darmo, potem zara­
bia stopniowo po 50 kop., po roku może dojść do 
4 rubli miesięcznie.

W ręcznej tkalni starzy robotnicy zarabiają 
po 24 do 30 rubli na miesiąc, w farbiarni 67 do 79 
dziennie.

W wełnianej przędzalni chłopiec 15-letni może 
zarobić 6 rb. miesięcznie, po 5 latach pracy docho­
dzi do 12 rubli, tacy, co po 20 lat pracują, mogą 
dojść do 30 rubli. Koło 30 rubli waha się więc, jak 
widzimy, maksymalny zarobek starego i wytrawne­
go robotnika żyrardowskiego.

Nędza więc panuje tutaj tembardziej, że tru ­
dno w naszych politycznych warunkach cośkolwiek 
przedsięwziąć, aby robotnikowi w walce z wyzyskiem 
dopomódz. W Żyrardowie takim w dodatku wszyscy 
są od fabryki zależni, zarząd zaś krzywo bardzo 
patrzy na każdego ktoby chciał w jakikolwiek spo­
sób przyczynić się do organizacyi robotników, na­
wet na drodze legalnej. Wygodniej przecież jest 
zarządowi gdy robotnicy we wszystkiem od niego 
są zależni.

Robiono tu próby w tym kierunku, założono 
sklep pod finną „Oszczędności, którego udziały 
były w rękach robotników. Szło początkowo bardzo 
dobrze, wypłacano po 12 proc. dywidendy, lecz po 
usunięciu się iuicyatora, zarząd przeszedł w inne 
ręce, porobiono nadużycia i trzeba było interes 
zamknąć. Wielu robotników poniosło przytem zna­
czne straty, bo przepadło im po kilkadziesiąt i wię­
cej rubli ciężko zapracowanego grosza.

Wspomnieć jeszcze wkońcu wypada, że spo­
koju w fabryce pilnuje 8 żandarmów i 30 strażni­
ków prócz szpiegów tajnych, których tu na setki 
rachują. Są oni wśród robotników i śledzą i tropią 
towarzyszy swoich wszędzie. Pomimo to nielegalna 
literatura narodowa i socjalistyczna licznych ma tu 
czytelników. & B.

Rozm aitości.
X Zawiść zawodowa. W zajmujący sposób opi- 

suie dr. Ferriani (L’iuwidia nslle professioui. Riv. di

filozofia) rolę aawiści w różnych zawodach, k tóra  z d ru ­
giej strony wybitnych ludzi do dzieł naukowych i wieb 
kich czynów podnieciła. Zawiść i nienawiść, to pokre­
wne sobie objawy, dlatego nienależaloby w szkołach 
zanadto podniecać ambicyi. Autor staw ia 10 stopni za ­
wiści, wśród których liczebnie z najważniejszych zawo. 
dów inżynierowie dają  jedną  dziesiątą, adwokaci, księ­
ża, żołnierze dwie dziesiąte, nauczyciele cztery dzie- 
siąte, dziennikarze pięć dziesiątych, literaci ośm dzie. 
siątych, lekarze  dziewięć dzies., aktorzy dziesięć dzies. 
W przekouywujący sposób uzasaduia autor psychologi­
cznie zasadę tego stopuiowania. Inżyniera wstrzymuje 
więcej od zawiści nauka  doświadczalna, żołnierz jest 
właściwie tylko ua placu boju, w czasie wojny, zaw is t­
nym, ksiądz zazdrości wymownemu kaznodzieji, alq 
wielką je s t  zawiść wśród wysokiego kleru; najzawist- 
uiejszyini są lekarze między sobą. Wogóle zawiść tkwj 
szczególniej według autora, w tych gałęziach zaw o­
dów, w których system  nerwowy silnie współdziałać 
musi, i gdzie s z y b k o  i s z e r o k o  p e w n ą  s ł a ­
w ę  o s i ę g u ą ć  m o ż n a .

X stary  ojcobójca. W Algierze 27 sierpnia po­
wieszono Araba Belkocema-Ben-Hadż-Saida, sześćdzie- 
sięciopięcioletuiego starca, który do spółki z braćmi z a ­
mordował w czerwcu b. r. swego ojca, liczącego z g ó ­
rą  sto lat wieku.

X Olbrzymia m aszyna dynam o-elektrycz-
na w Bay-Bridge, w S tanach Zjednoczonych, wykona­
no dla „Uluminating Electric Company", towarzystwa, 
mającego obowiązek oświetlania Brooklynu, m aszynę 
dynamo-elektryezną, która, ja k  u trzymują, ma być osta- 
tuim wyrazem postępu w dziedzinie wytwarzania 
elektryczności, Podczas gdy dotychczasowe, największe 
dyuamy nie przekracza ją  3*50 metr. średnicy, w yko­
nana  obecnie w Bay-Bridge mierzy 19 metrów wyso­
kości, to znaczy, że w sześciopiątrowem zabudowaniu 
zaiedwo da się pomieścić. Główne koło, na które n a ­
wija się przeszło 60 kilometrów drutu, mierzy w ob­
wodzie 50 metrów. Cała maszyna waży około 80 ,000  
klgr. a więc tyle co lokomotywa, i sam a dostarcza 
prądu potrzebnego do oświetlenia największego przed­
mieścia Nowego Jorku , jak iem  je s t  Broklyun, liczący 
około miliona mieszkańców.

D « p e s z «  l ia iu l lo w n
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 2 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 651* —,
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 721*—, Akcye anglo- 
banku 272.—, Akcye Unionbanku 517’ — , Akcye .Landerban- 
ku 409*—, Akcye 3ankvereinu 471-50, Akcye Bodencredit 
918"—, Akcye gal Banku hipotecznego — —, kolei
państwowych 657’—, Akcye kolei południowych 30‘50, Akcye 
Tramway A. —•—, B, —•—, Akcye kolei Klbetha.1 418—, 
Akcye kolei półn. 5410 Akcye kolei czerń. 572* — , Akcye 
Alpiny 368 50, Akcye Rima Muranyi 458’—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1652. — , Akcye Fabryk broni 357 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 354.50, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1043’—, Oblig. węg. ind. 98 30, Renta majowa 
10u*05, Austr. Renta koronowa 100 40, Węg. Renta koron. 
98*30, 56 1. Uisty Tow. kred.ziem. 98.70, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 —, 5 proc. 
komunalne obligaeye Banku krajowego 102 —, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*25 41/2 proc listy Banku łup. 101*35, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 111*40, 4 proc. Gal. Obligacji

. Alpiny
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje — ..

Usposobienie: po silnym przebiegu zamknięcie wskiu 
tek lokalnych realizacyj lekko osłabione.

Berlin, 2 września. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 204-50, Staatsbahny 140-75, Disconto Co.
mandit 187'40, Berlin Tow.handl. 153-50, Laura 230’—, Bo* 
humery 187-50, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Rubla 
za gotówkę 216-10, Kolej warsz.-wied. 166 —, Kolej morzą 
śródziemnego — *—, Kolej Meriaionalna -  , Losy turę*
ckie 127*10, Renta włoska — —, „Harpener* kopalnia wę­
gla 182.10, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacja 
400*50 Lombardy 16*60, Kolej Henry 107*40, Niemiecki bank 
narodowy 119*25, Kanada Proferred 124 40, Akcye żeglugi 
hamburskiej 104.—, Kurs warszawski — *—.

Berlin, 1 września. Wczorajsza giełda wieczorna. 
4 proc. węgierska renta złota 100*10, Węgierska renta ko­
r o n o w a  98*—,Austr. akcye kredytowe 204*50, Staatsbahny- 
140*75 Lombardy 15*75, Disconto Comandit 187 60, Ruble 
216*20 Tendencya silna.

Frankfurt, 1 września. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 100 50, A u s t r .  renta srebrna 
100 55, Austr. renta złota 102'60 Austr. akcye kredytowe 
204 30, Staatsbahny 140*90, Lombardy 16 90,4 pr. austr. renta 
koronowa 87*—. Tęndencya silna.

Paryż, 2 września. Wczorajsza giełda wieczorna 
Sproc. F r a n c u s k a  Renta 97*57. 4 proc. renta Włoska — • — 
N o w e*  tureckie Console —*—. Renta egipska — . Renta 
turecka lit c. 126*—, B. , Ottomany 578 —, Ture­
ckie losy 124*—. Chartered —*—, Deber 510*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 12 36 Renta bułgarska — •—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
90*62. Tendencya silna.

Budapeszt, 2 września. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 119*50, Węgierska renta koronowa 98 35 
Węgierski bank kredytowy 723*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu Węg. bank hipoteczny 513*—, Węg.
bank eskontowy 449*—, Austryacki bank kredytowy 652*50 
Rima Murany 462* — , Budapeszt kolej miejska 613*— Kolej 
południowa 62*— Austr.-węg. kolej Państw. 659*--.

Tendencya silna.

Targ żbożowy i towarowy.
Budapeszt. 2 września. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*61 do 7*62, Pszenica na maj — do *—, Pszenica 
na paźdz. 7.43 do 7*44, Żyto na kwiecień 1904 r. 6*46 do 
6*47, Żyto na październik 6 20 do 6*21, Owies na kwiecień 
1904 r. 5*69 do 5*70. Owies na październik 5*44 do 5 *45 , 
Kukur. na maj 1904 r. 5.38 do 5*39. Kukurudza na lipiec 
0.— do O1—, Kukurudza na sierp. 0* — do 0 —, Kukurudza 
na wrzesień 6*16 do 6*17, Rzepak na sierpień —*— do 
—•—. Pogoda: piękna.
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J  W  o d y
Powieść współczesna

Edwarda Paszkowskiego.

— Słuchaj Gutku...
— Daj pokój — przerywa Łosieski. — Wiem, 

co mi powiesz. Zrównoważony Grab zamiast pro­
szku bromowego ofiarował mi to w ilości obfitej... 
Przecież to jasne... Główne, że oni racyi nigdy nie 
mieli... Widzisz, te dwadzieścia rodziu czynszowych 
od pięćdziesięciu przeszło lat bez żadnych prawnych 
podstaw zajmowało szmat jasnowodzkiego państwa. 
Wprawdzie zżyli się z tem, w ziemię wrośli, dzieci 
im tu powyrastały, wnuk! się porodziły... Ale praw
— żadnych! A prawa — grunt. Ty, jako jurysta, 
doskonale to rozumiesz. Więc praw żadnych, a za­
miast praw — łaska... Tarnobrzeski człowiek rozu­
mny i uczciwy. Chciał ich zabezpieczyć, chciał ich 
przyznać za czynszowników i oddać im sadyby 
i ziemię orną na wykup, byle w instytucyach czyn­
szowych nie żądali serwitutów leśnych...

— Ale oni zażądali.. Szmul Igdał ich podmó- 
wił. Zaczęli proces i przegrali... Muszą z ziemi 
iść precz, a rąk nie mają o co zaczepić, bo wszy­
stko, co mieli, wyssał Szmul... Myśmy naturalnie 
niewinni, bo dawaliśmy im tyle, ilo słuszność kaza­
ła... Winien Szmul... Poczekaj... J a  wiem... wiem
— Szmul!..,

Twarz mu się przekrzywiła, w oczach szalał 
huragan bolu. Zmilkł na chwilę i jak gdyby się 
uspokoił. Rysy twarzy ściągnęły się i zmartwiały.

— Czekaj O lku! Ty wiesz, że ja  frazesów nie 
lubię, ale i głaskać siebie po łbie także nie lubię.

Lud, wśród ludu, dla ludu... głupstwo! Stek wyra­
zów, które można usłyszeć po całonocnemu łajda­
ctwie, dusząc głową pierś wszetecznicy i lejąc jej 
na suknię ostatni kielich szampana... Głupstwo!... 
Ale, widzisz, stać w samym środku tego mrowiska, 
które przez własną głupotę samo siebie zjadało i do­
czekać się z założonemi rękami ostatecznej jego za­
głady, to już jest świństwo, a myśmy to świństwo 
zrobili.

Gutek ma racyę — myśmy winni. Wprawdzie 
i dziś nie widzę możności powstrzymania tych bie­
daków od bezowocnego procesu, a jednak — nasza 
wina! Żyd do wyzysku zualazł środki, my ku obro­
nie powinni byliśmy wyszukać odpowiednią drogę. 
Brak zaufania ze strony gromady przez żyda opę­
tanej, to także nasza wina, spadek ojcowski przez 
nas ugruntowany, a tłumaczyć nowy grzech starym 
grzechem, to jak powiada Grabowicz, jest zawraca­
niem kontrabasu, który porządnego sumienia ukoły­
sać nie jest w stanie.

Łosieski stoi przy otwartem oknie, ma przed 
sobą barwny trawnik, w oddali nad brzegiem rzeki 
wyrasta grupa brzóz płaczących, Horyń skrzy się 
różowym blaskiem, zachodzące słońce kawał błękitu 
purpurą okryło.

Długa chwila milczeuia.
— Gutek!
Drgnął i na fotelu obok okna usiadł.
Wiem od proboszcza z Szuwarowa, że Łosie­

ski już trzeci miesiąc prawie całą peusyę oddaje 
pokryjomu tym biedakom, którzy teraz nad brzegiem 
rzeki w szałasach mieszkają.

— Gutek! uspokój się, pałko szalona. Tarno­
brzeski piżmowiec, ale w gruncie człowiek dobry. 
ZostMwić tych biedaków w Charczanach niepodobna,

bo hrabia się zajadł, zresztą klamka zapadła... Ale
coś się obmyśli.

Łosieski smutno głową potrząsa.
— To Olku nie to, to zawsze jeszcze nie to... 

Wy myślicie — chleb... Wiecznie, wiecznie ten 
chleb! W mundury robocze dusze poubierać, w mun­
dury z wysokiemi kołnierzami, żeby łby nad poziom 
nie lazły i brzuchy pozapychać! Ano ja wiem, że 
one mają swoje prawa... te brzuchy...

— Ja  to wiem!...— powtórzył i zmilkł.
— A jednak... — zaczął cichym głosem.
Wzdrygnął się.
— Byłem wczoraj nad Horyniem, tam, gdzie 

te szałasy powyrastały... Przed tygodniem jeszcze 
osada, dziś szałasy... W iatr błąkał się wśród opu­
szczonych ogrodów i wśród nagich szkieletów roze­
branych sadyb, chmury kłębiły się w górze, tylko 
nad Huatowem uroczyskiem wisiał kawał czystego 
błękitu, a Horyń płynął cicho, zasłuchany w szelest 
szuwarów i szum pszennego łanu, który nad brzeg 
wybiegał... Płynął spokojny, iak zawsze... Pamię­
tasz Borkowskiego? Siwy, olbrzymi chłop, najstar­
szy w osadzie, równy i silny, jak omszały dąb, co 
setki burz przetrwał i w zdrowiu wieki przeżył... 
Borkowski!... Zgarbiło się chłopisko, na twarzy 
miał smutek i tęsknotę... Stał nad rzeką i ku lasom 
patrzył...

Łosieski zamilkł i znowu mówił cichym 
głosem.

— Tarnobrzeski im pomoże, ale tego kąta nad 
Horyniem, tego kąta, skutego wstęgą lasów im nie 
wróci... Brzuchy tylko...

C. d. n.

Ma wzór W arszaw y.
OB I A D Y  po 4 0  c e n tó w  z trzech dań 7497 
O B I A D Y  po 6 0  centów z czterech dań 
KOLACYE podług wyboru z tizech dań po 50 ct.

Menu obiadów i kolacyi wystawiam codziennie w oknie w yst
K e s t a n r a c y a  
i haudel win M F T IJ Ł Y  T Ó P F E K A .
Biuro sprzedaży

Słowa Polskiego
o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
Od w e jś c ia  z  xd, Kopernika 3402

Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracja „Słowa Polskiego11 we Lwowie.
H a lick a  lO , piętro

(dom Jankowskiego)
Pracownia sukien I konfekcyi damskich

oraz aa.£vu.ł3:a, łsrroĵ u. p- d Kierownictwem
X -  I B .  G - o n i a l s o w s i r i e g - o

z  Kr a k o w a .  7624 7

C E S A B Z  w e  L w o w ie .

7457 6

Kołpaki, pióra czaple, agrafy, 
spinki, guzy, klamry do delji,
PASY SŁUCKIE — --------------
— — — PASY RYCERSKIE
K A R A B ELE  --------
rapcie, lama złota i srebrna na 

żupany.

D L A  U R Z Ę D N IK Ó W
kapelusze i czapki, borty złote, 
rozety, naramienniki, guziki, pa­
łasze, kuple, wstążki do wszyst­
kich orderów i medali, rękawiczki, 
krawaty, sztruple skórzane i gu­

mowe poleca najtaniej

PIELECKI
magazyn broni, przyborów uni­
formowych, automobili i staro­

żytności.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej”, 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie*, tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia8, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 120.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost
w Adm iuistracyi „Słowa Polskiego*

Lwów, Chorążczyzna 17-19.

Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 
przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej. 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi, 

a - wszystkie trzy tomy franco. 3804

C. Ł nprzTw. saiicyjsŁ akcyjny

>ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje qo przecnowama 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono na wzdr instytncjl zagranicznych tak zwane
ISDBIF O Z i T T ^ .  ’ v\7" Jol (S s t f o  o sit;*).

Za opłatą oO do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryuaz otrzymuje w stalowej kasie pancerne 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dy: k etnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 t sierpnia 1903.

K ursy  o ile inaczej n ie podano, obliczone są za 100 
coron nom inału, w artości i za gotówkę

z r. 188B . •* 1 **.4 H 
. 6  . f•e

, .4-2 
, .43 

.4 3  

.4 3  

.3 3  

.4  

.4

Ogólny dmg państwa.
Jednolity óiug Państwa 
w banknotach, m aj—listopad • • 

lu ty—sierpień .  
w i ń k o r '  styczeń—lipiec . . . .

zw iecien—pazazierniK:
Uwy * r o ta  1664 po 250 z j/m . k.

1860 . oOO aL -w. a.
,  0880 , 100* 4 ,. ,

* ,  1864 „ 100 „ ,  . . -
„ 1864 „ 50 zn- « . . —

Listy Baetaw. dom en państw  120 ii, 6
Dług państwa krajów koronnych.

_  radaie nańatw a reprezentowanych,
A*str ron ta  złota wolna od poa. . . 4Austr ro» ^  .g.or. •*. 0n pod. . 4

* * inwoat. wol. od poa. . .3  »/
* * Gńiitacye k o le jc w t..

u .
.  cesarz. Franc. Joaera/.® ® ‘d. 4

i | -
_ K arola Lud. 200 zł. m. *-• . 7 ,w. 

Obłigacye piorwsisnstwa fcolsiow*^ 
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreo. •«?

200 zł. w złocie . o 
! czes! Em. 1885 300, 1000, 5000 zł. 4
* .  _ _ 1895 400,3000.10000 EL 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 K o r .. . 4
,  K arola Ludwika srebr...................4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .4

Dług państw, kra), kor. węgier.
W ęgierska ren ta  złota . . • • • « - Ł 
Węg’ ren ta  w. Kor. wolna od pod.
Węg. rsn ta  w. Kor. P s . » 
Potyczka koL z r. 1889 w złocie • 
Pożyczka koi. z r. 1389 w sreorza .
Węg. obłigacye propin. w. a. . . .
Węg. „ prem . reg. Cissy . .
Węg. pożyć zza prem . po 100 z ł . . .

* • r r 50 „ . . .
O bligacje indem nizacyjne hipoteczne

Kroacyi i Sławonii . . . . . .
— Propinacyjne wol. od pod .. 

W ęgierskie obligacje hip. - • .
Kroacyi i  Sławonii oblig. n ip . . .

Inne publiczne peżyczkL
P otyczka reg. D unaju z r. 1878.

„ r  z  z - 1899 *
* kraj. Bukowiny z r. 1888 

Obi. prop. b u k o w in y ...................
'"HU. uoź. kraj. z r. 1SS3...............

•jt  I p łacą (żądają

.4

.4.3 b .4 •/ .4 il 
• 4 V 
.4

4*65»/f
4

.4

.4

.5  

. 4

05 100 
55] ICKi 
— j 100 
35 100 
- 179
253 154'25 

183—5 184 50 
347 U j 251 
2471— 251 
362 501 304 50

120 5tt 120 70 
100 45 100:65 
92 15| 92 35

100 19 101 
118 75l liy  
12.-)25J 130 100 -f - 
510

115— | — 
134'óOjj 135 
10025 101 
100,50 101 50 
99175? 100 75 
99,90il 100 f 
99 85] 103 f

QuL Obh prop. « - 
Poa. UBÓaata Lwowa z r. - ■

* * W iednia ■ r. 1»?4.
S an ta  w ioska 100 lir • - - - 
P a t. hypot. B ulgaryi •  *•

Listy zastawne
(Obłigacye hipot. i U 

Austr. eakŁ kred. mems. los. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. mems ki .4

102 5

*20

„ w 41 la t . 4
 __ _ .  ^ dawu. emis. • • •
Gal. ,  • .  po 200 Kor. . . • 4
Banku kraj. a la GaL i Loa. w 61 L • 4 V
Banku ,  r . » tw r. w 571/* L • 4
Bonku • oblig. komun. 2 >ntu. • • ® ,
Banzu s ■ ,  8 e. L w 42 L . 4 l l
Banku > > , 4  em. L w. 45 L
Banku r r koL L w. 57l/tL . . .  4
ńuBtr. węg. Banku los w 401/s L . . 4
Austr. r e> los w 50 L . . . .  4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej potu. eas. Fero, em. b  r. 1886 .4

• • e ■ • • 1887 • 4
: : • a ? - i•  ■ ■ • e • 1801 .4
I  !  ,  ,  ,  1888.4
• Lw«w*Coern.-Jasty 1884 p, 10V« 4 
■ ,  i s s t  . . . .  4

GaL ko£ lokalne w so n o d .......................
Węg.-GaL kolej ezn. 1870 .................. ..

a ,  1878 . • • • • . 6
• .  .  * 1887 .................... *

Losy prooentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. u ...............................S
■ » t> e5°- no 100 zł. w. a. .8  

fo w . A na D u ł  100 *2. m. k. p. lO°/o 4 
GreguL D u ł  z r. 1870 po 100 zŁ w. a. 6 
Węg. banku hip. p r L z. po 100 *Ł w. a. 4 
PoA m iasta T ryestu po 100 zł. m. k. 4 
Pot. r r po 50 zł. w. a. 4
PoA serbsca  prem. po 100 t s .............. %
I-uroekie obL prem. kolej po 400 £r. 0

Lcty bezprocentowe (za sztukę).
B udapeseteńskie Baeiiica po 5 zL w. a. 
7.aH h r. dla nancL i prz. po 100 zł. w. a
Clary po 40 aŁ m. k . . . . . .  ...............
P o ty pBM m- xns dttucu po 20 zŁ w. a  . • 
PoA prem , sniafl. Krakowa po 20 zł. w. a  

0 Lohiaay po 20 zł. . 
O fam  po 40 *Ł w. a ..................................

99 50] 100 50
96 50 97 5

101 101 70
1‘4Ł ~ 125
— —j - - - —

_ _ * *

99 65; 100 60
104 __ 105
98 25 99 25

Ul 112 —
101 __ 101 70
98 _ 98 &■'
98 40 99 40
98 50 99 50
— - • - -

101 90 102 10
98 75 99 75

102 — ! — —

101 50' 102 50
98 75 99 75
98 75 99 75

100 30 101 30
10G 30 101 30

101 70 102 70
101 50 102 r .ft

101 50 102 ?0
101 50 102 50
101 60 102 60
93 - 93 90
99 40 100 40
— - —

107 50 108 50
107 50 108 50
99 65 100 05

287 292
278 383 50

— — —

280 284
260 — 265

— —

200 ... 2Ó0
87 89

~ —

4S6 440 —

168 178
83 871 —
80i — 83;50
71 — 751 —

167 1781-

fo n ty  po SB A  ZŁ Ł  . . . . . • • • • a
jaerw . n s ,  austr. tow. po 10 zł. • • • • •  
-  » •> węg. tow. no' 5 ■£. . • • • • •
rtinuaoyi arcysB. K udolia po 10 *Ł . . .
sauna po 40 zi. ił.  ..................................
t 1 ozycz&a m iasta Saisourga po 20 rł, . „ 
8t, G enou po 40 Ł  za. a  • • ■
P02. pr. m. S tanutaw ow a po 20 zł, . . .  
Komunalne z ł  W ieoma z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw traiisportow,
Buk. koL lok. asc. pierw. 200 zł.................

„ -  ancye zakład 200 zł. . . .
Austr. Tow, żegL na Donaju 1500 Kor. «
ELoiei p tkŁ  oes. F e ra jn . 2100 Kor.............
io iom yj. koL lok. tasc. pierw.) 200 zł. . 
AOi. uwow*Beizec (akc. pierw.) 200 zł. .

n •nwow-Csem.-JaBsy 200 z L ...............
n w8cnodŁ-gai.-iokaiŁ 200 z ł . ...............
a państwowych 200 zł. =  500 fr .............
w południowej 200 zL =  500 
» Węg, gaiioyj. lokal. 200 z ł . ...................

Akcye banków tza sztukę)
iankn Angio-austr. 240 Kor . . . . . . . .
errzt. banjtn nandL 1000 Kor.......................

lakład kred. dii. handiu i przem. 820 Ko; 
Vęg. oanuu kredyt. 400 Kor . . . . . . .
Aomo austr. tow. esc. 400 Kor..................
raiic. ban.su iupotccz. 400 Kor..................
rauic. bauutu dia nandiu i przem. 400 Kon 
janku dia krajów koronnych 400 K oc..
,atutu Austro-węg. 1400 Ko......................
^anku Związków. (Lmouoank) 400 Kor. .
yzesk. banku związk. 200 Kor.  ...............
jivnottenska banka 200 Kor.........................
Akcye przedsiębiorstw przemysł. 

Iow. sopalń. węgia w B rus 100 zł. . . .
radie. karp. naft. tow. 500 Kor................ ...
Austr. tow. górnicze Aipme 100 zł. . . . 
Frazkiego tow. zoiazŁ przem. 200 zł. . ,
Schodnicy 500 Kor..........................

u recŁ  zarz. tytoniów  500 franków  .  . 
ir iia l  tow. sop. węgia 70 z ł . . . . • • • >

W e k s l e .  fl/
(Czeki, oew uy  któćro term,)

Berlin 1 u e m . m. oanc Ba 100 m arek i
uonayn ea 10 fantów   .....................4
Paryż i tranousu. m. oa bs 100 fr, • 8 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 51/ 
Włoskie M ak. aa 100 liró w .............. 8

Wa l n t *
D ukat oesarak i.............................. ...
20-frankowKŁ....................................................
20-m arkow Łó............................................
Niemieckie banknoty aa 100 m arek . . .
W łoskie oonknoty za 100 l i r ......................
Kuble bonjtnoty za 100 rubli . . . r  . .

168! _ 178
53 50 54 oO

— -- -
68 _ 72 __

221 — 281 —
77 _ 81 —

240 — 270 —

o 
o 476

394 - 400 —
862 — 87C —

5425 - 5450 —
— —_ — _

574 — 575 50
392 — 400 —

— — —
79

4u0
75 80

401
75

272 J. 273
2703 27 '9 “

717 50 7 i:> 50
518 — . 519 _
530 — 532 _
240 — 260
406 50 40b 50

1579 — 1584
519 — 520 _
243 50

50
244 _

250 251 50

635
1040 1048
369 — 370 _

1655 — 1675 _
710 — 719

— - — -- _
879 — 380

117 50 117 50
239 02 2 9 2
95 05 95 15— — —
96 10 95 20

U 87 11 89
19 05 19 07
28 4S .'3 55

117 30 117 50
90 15 95 85

268 254

C E N N I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 1 w rześnia 1903

l  Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 eł. (400 EL)

Ex dividenae 20 'Kor...............................
Banku eraue. dla handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..............................
Koiói gal. Kar. Lud. po 200 eł. m. k . . . 
Kolei Lwów-Gzern-Jassy po 200 z ł .  w. a.

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 K or.) .......................
U. Listy zastawne za 100 E.

bez kuponu bieżącego
Banku h. g 5°/o w. a. wyL z 10°/.................
Banku Ł  g. 4Vs°/9 w. a. los w 50 L . . .  
B an iu  h. g. 4°/o los w 00 1. po 200 K. 
Banku kraj 4Va°» w. a. los w 61 L . . .  . 
banan  kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
I  owarz. kred. gad. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
Towarz. Kredyt, gaiic. aiemsk. 4°/# los

w i l 1 - l a t ................................................
n 4°/« los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
bez Kuponu bieżącego 

Galie, ftmaunzu propm acyjnego 4®/« w. a, 
BuKowiński fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5J;o 2 emiBya

« i* 41/9°/» 8 e misy a ,
„ n 4°;o 4 em isya . .

Kolej lokaiŁ  wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . ,
Pozyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1898. . 
Pozyonka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

.  „ 4J/a*/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). , 
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 K or .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ....................................  . .
530-frankoirka.......................
100 rubli rosyjskich

płacą [żądają

580*

) -  5f 0 -

400-

98 i

99̂ 5

99*4“

) 50

l n i i o j 1 117 |hi;

SANTOR WTMIAN7

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warfcw 

ściowe i monety zagraniczne. 
^ g g S a B B S S B B B S S B S S a B B S B B a S S S  TT2̂ ------

Odpowiedziany redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z  drukarni t Słowa Polskiego8 we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego — Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


